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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie iew- 
czorem, w niedziele i święta Ta- 
no, m nadto wychodzą stale 
w dni powszednie Z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* 
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nie zamieszczają się. $ 
Ogłoszenia i prenw 
przyjmuje kantor codzien: 
-ej rano do 8-ej. wiecz.jw io- 
dziele i święta od 10 do 1w po. 
Środa: Polikarpa B. M.i Pauli W. 
| Czwar: Jana Chryzos. B, W. D. K. 
Piatek: Flawjana i Leonarda M. M. 
|- Sobota: Franciszka Sal. B. W. D. K 
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5 e KALENDARZ 
i Imiona słowiańskie: Dziś Witisława; jutro Wroci- 
sławy. 4 4 
| ' Nabożeństwa: W kościele św. Jacka przy ulicy Freta 


o 7-ej zrana wotywa na intencję braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o 10-ej zaś wotywa ku czci św. Wincente- 
go Lewity; w kościele św. Anny na Krak.-Przedm. o 
9-ej zrana wotywa na intencję arcybractwa czci Niepo- 
| kalanego Serca N. Marji Panny; w kościołach: św, Du- 
cha przy ulicy Freta i św. Trójcy na Solcu nieszpory, 
rozpoczynające odpust ku czci św. Agnieszki, panny, 
męczenniczki. 
Zgromadzenia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów To- 
, warzystwa publicznych łaźni i pralni w Warszawie. 
(Lokal Towarzystwa—6 /, wieczorem.) — Sesja półro: | 
| > czna zgromadzenia piwowarów. (Sala magistratu-— 6-ta 
j po południu.)—Sesja kwartalna zgromadzenia rymarzy. 
(Mieszkanie starszego, Krak.-Przedm. nr. 66—6-ta po 


południu.) 
Wystawy: Wystawa sprzętów mieszkalnych i odzieży. | 
} (Muzeum przemyslu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od | 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów Jó- 
; A zeta Brandta i wystawa konkursowa dziełsztuki. (Krak. - 


ję - Przedm. nr, 15—od 10-ej zrana do 4-ej po poł.)— Wyst. 

d ‘Tow. sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 15 (od 10-ej | 
== rano do 4-ej po południu.)— Wystawa obrazów A. Kry- 
wnlta, (Hotel Europejski— od 9-ej rano do 4-ej po po- 

łudniu.) | 

"© Zabawy: Bal panieński, (Resursa kupiecka—10-ta | 
-L wieczorem,)— Dla członków Towarzystwa wioślarskiego 

iosób przez nich wprowadzonych bal. (Resursa oby- | 

| m watelska—9-ta wieczorem.) | 

> Teatra: Wielki: dziś „Fra-Diavolo”; jntro „Pan | 

) Twardowski”; — Rozmaitości: dziś „Osaczony”; ju- | 

tro „Model na bohaterkę” i „Sztuka przypodobania 

się”; —Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Nad 
przepaścią”; jutro „Piękna Helena”. (71/4 wieczorem.) 

" Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- | 

nie od 10-ej rano do wieczora, 


- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


== Komisje przy urzędach gubernialnych, którym 
polecono opracować środki przeciw ciągłym wy: 


~ „FRANCILLON”. 


Nowa komedja Aleksandra Dumasa. 


Nie wiemy jak tłumacze nasi przełożą imię, da- ' 
wane w kółku przyjacielskiem bohaterce nowej trzy- | 
aktowej sztuki Dumasa, przedstawionej w tych 
dniach w Comćdie-Frangaise, to pewna przecież, że í 
sprawozdawceom francuskim z tej premjery najmniej | 
się jej tytuł podoba. 


I miał też, jak powiadają, sam autor najwięcej 
+, biedy z tytułem, o którym myśleć zaczął wtedy do: 
"0%  /yiero, gdy już sztuka w całości wypłynęła z pod je- 
A : go pióra. Pisał do Juljusza Clarsiis, ze gdyby Mus- 
f set był jej autorem, toby ją zatytułował: „Jest się 
' kobietą, albo nie jest”, uważał jednak, że taki tytuł 
byłby dobry za czasów Calderona. Naradzano się 
później i projektowano różne tytuły: „Taktyka ko- 
biei”, „Odwet”, „Romans nocy zimowej”, „Przygoda 
miłosna” jtp. Wszystko to w końcu ustąpiło imieniu 
bohaterki, Francine, a wreszcie na bardzo krótki 
czas przed pierwszem przedstawieniem autor się zde- 
cydował dodać temu imieniu familjarną końcówkę 
w roczaja męskim, której podobno w żadnym języ- 
ku z całą dokładnością i Ścisłością odtworzyć nie 
będzie można. ? i 
Choć tytuł może nie najszczęśliwszy, sztuka ma 
szczęście. Publiczność i krytyka paryska przyjęły | 
ją z zachwytem. „Etykieta nic nie stanowi — mówi 
August Vitu w Figarze — ale nie wiem, czy w któ- 
rymkolwiek ze swych utworów, nawet najważniej- 


padkom pokąsania ludzi przez psy dotknięte wście- | 


klizną, oświadezyły pomiędzy innemi, iż należy po 
wsiach zobowiązać włościan do trzymania psów 
na uwięzi i spuszczania ich z łańcuchów tylko na 
noc. Też same komisje rzuciły myśl opodatkowania 
psów na wsiach 25 kop, opłaty rocznie. 

= Ponieważ przepis, wżbraniający izraelitom u- 
trzymywania szynków i karczem po wsiach, stał 
się w ostatnich czasach powodem wielu nadużyć, 
zasadzających się na symulacji, wydano więe roz- 
porządzenie do wszystkich naczelników straży ziem- 
skiej i wójtów gmin, aby podobnych nadużyć nie do. 
puszczali, W razie wykrycia symulacji, tak szyn- 
karz, jak i wydzierżawiający ` propinację, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej. Rozpo- 
rządzenie niniejsze szczególniej ma być z całą ści- 
słością stosowane w okolicy Warszawy, % mianowi- 
cie w gminie Mokotów, gdzie się symulacyjne wy- 
dzierżawiania szynków, wbrew prawu, ciągle dopet- 
niają. 

= Wyszło z druku sprawozdanie stacyj meteoro- 
logicznych w kraju naszym, obejmujące spostrzeże- 
nia, czynione w październiku r. z. Buletyn dotyczy 
19 tu stacyj. 


W poniedziałek, d, 24-go 1 b. m. 0 godz. 5-ej 
po poludniu, w gmachu Towarzystwa dobroczy nno- 
ści odbędzie się posiedzenie administracji ogólnej. 

= Z literatury 

* Numer pierwszy Tygodnika powszechnego uka- 
zał się pod datą 14-go b. m,, nadal zaś pismo to re- 
gularnie co tydzień ma być wydawane. 


Zewnętrzny układ przedstawia się bardzo przy- 
jemnie. 

Nie wdając się w ocenianie działalności nowe: 
go organu, gdyż ua zasadzie jednego numeru do- 
kładuego poglądu na przyszły rozwój pisma mieć 

| niepodebna, zapisujemy tylko ukazanie się 7ygo- 
| dnika, życząc mu powodzenia w pracy podjętej, 


= Gmach Towarzystwa sztuk pięknych, 

Podjęty przed kilkoma laty projekt budowy wła- 
snego gmachu Towarzystwa sztuk pięknych znaj- 
duje się na pomyślnej drodze. 

W obeenej chwili fandnsz budowy zebrany drogą 
ofar: przedstawienia w teatrze Wielkim, koncer- 
tu Józefiny Reszkównej i innych Źródeł, wynosi 
rs. 50,000, 

Kapitał ten, ulokowany w jednym z banków pu. 
blicznych, procentuje odpowiednio, lecz jest jeszcze 
zbyt szezupły. 

Pragnąc przyspieszyć urzeczywistnienie projektn, 
komitet Towarzystwa postanowił urządzać perjody- 
czne, możliwie urozmaicone wystawy nadprogramo- 
we, których szereg został zainaugurowany przez 
wystawę obrazów Józefa Brandta. 

Nasiępva wystawa na rzecz budowy gmachu bę. 
dzie urządzoną we wrześniu roku bieżącego. 


= Dla gospodyń. 

Pani Lucyna C.. (któż odrazu nie odgadł tego 
kryptonyma nieocenionej autorki 365-ciu obiadów?) 
przysiużyła się naszym gosposiom nową, niewielką, 
ale cenną publikacją, 

Jest to zbiór praktycznych przepisów, tyczących 
się porządku domowego, p. n. „Cokolwiekbądź 
chcesz wyczyścić”. 

Tylko 111 swonnie, lecz w nich umiejętnie złożo- 
na cała Kalifornja wskazówek, tyczących się ubra- 
nia, wywabianią plam, konserwacji mieszkania i 
sprzętów, sekretów kachennych oraz różnych poży- 
tecznych ioformacyj. 

Reklamy dzielso to nie potrzebuje, gdyż prace 
pani Owierczakiewie «owej w tym zakresie mają już 
ustaloną renomę. 


= Trzydniowe obrady. 


| W duiu wezorajszym ukończone zostały trzydnio- 
we obrady w zarządzie kolei żelaznych wiedeńskiej 


ch, Dumas okazał tyle werwy, zdrowego rozsąd 


szy ; 
| ku, filozofji i humoru, nie wiem, czy kiedykolwiek 


napisał co tak młodego, a zarazem tak skończonego 


jak ta komedja, zajmprowizowana niby dla rozryw. ; 


ki w przeciągu kilku tygodni.” 


zdawałoby się, że to fabuła wodewilu Seribego, 


Damanoira, Bayarda lub Ancelota, niegodna, żeby | 


nią się zajmował umysł tak oryginalny i tak bogaty 
w inwencję, jąk Dumasa. 
dział niedawno (ob. nr. 11 Kusjera), że nie ma nie 
nowego pod słońcem, z wyjątkiem geniuszu myśli- 
ciela i talentu artysty, Wziął on treść wodewilową, 
lecz traktował na serjo mężczyzn i kobiety, stosunki 
i okoliczności, miłość i małżeństwo, prawa i obo- 
wiązki, ducha i życię. Tym sposobem na szkielecie 
i scenarjuszu wodewilowym osnuła się komedja głę- 
boks, rzecz godna myśliciela i poety. 

Powtarzamy to naturalnie za krytykami paryski- 
mi, gdyż samego oryginału nie znamy dotąd i nie 
zaraz będzie można go poznać. Powtarzamy za ni- 
mi i treść sztuki. Ń 5 

Bohaterka, hrabina de Riverolles, jest typem 
skończonym kobiety uczciwej 1 pragnącej zostać 
uczciwą. Nieskazitelna małżonka, spełnia bez wa- 
hania obowiązek matki, karmiąc Sama swe dziecię, 
Powstaje ztąd chwilowa rozłąka między małżonka- 
mi, z której hrabia Lucjan korzysta, Jak to się czę- 
sio zdarza z mężami, wiacając do kawalerskich 
obyczajów, do sportu, klubów i buduarów, 

Sztuka rozpoczyna się wieczorem w omu hrab- 
stwa. Hrabiègo odwiedziło trzech młodych bezżen= 


nych przyjaciół, tworzących rodzaj stowarzyszenia 


Ale Dumas sam powie- | 


| kawalerskiego, żyjących z nim i z jego żoną na 

stopie dosyć poufałej. Oni to nadali hrabinie prze- 
zwisko Francillon, stanowiące tytuł sztuki, 

Dnia tego hrabina zauważyła, iż ci panowie za- 


l | bardzo rozmawiali o pewnej Rozalji Michon, maja- 
Gdyby jej treść opowiedzieć sucho i sumarycznie, | 


cej włosy wspaniałe, dłuższe jeszcze niż pani de Ri- 
vsrolles. Hrabina wie o tem, że Rozalja była nio- 
gdyś kochanką jej męża i zaczyna się obawiać re 
cydywy. 
Podejrzenia' pani de Riverolles wzrastają, gdy 
hrabia o godzinie jedenastej kazał zaprzęgać. 
— Dokąd pojedziesz? —pyta męża, 
— Do klubu — brzmi stereotypowa odpowiedź— 
odwiedzić moich znajomych. 
— Czyżeś ich miał zamało? Dopiero ztąd wyszli. 
— Alboż nie mam innych? 
m Więc to jest tak przyjemne chodzić do klu- 
u?... 
— Podczas kiedy ty śpisz. 
— Nie chce mi się spać. 
— Ani mnie także, 
— A więc nie chodź do klubu. 
— Przyrzekłem. 
Nerwy zaczynają się wzburzać z obu stron. Lu- 
cjan wyrzuca żonie, że go zaniedbuje dla syna-nie- 


i mowlęcia, ją ta niewdzięczność męża i nieczułość 


ojca oburza. Nazwisko Rozalji Michon zostaje wy- 
mówione. flrabia przyznaje się, że ma iść z przy- 
jaciołmi na bal opery a następnie na kolację. Na 


| to hrabina zazdrosna i zrozpaczona zagraża mężowi 


odwetem. Jeżeii on ją zdradzi, zostanie zdradzo- 
nym przez nią, zaraz, najpóźniej w godzinę i ona 
samą pierwsza © tem mu powie, 
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Zwyczajne i mało (MOZ 
szenia w dodatkach pora . s 


OGŁOSZENIA... 
Reklamy: za jón wiersz 
garmontowy albo Jd4$8%7 miejsce 
pierwszy raz 25 ko żdy na- 
stępny raz 20 kop. s i i 
Nekrologja: za j u wievęgź > 
15 kop. > 
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i bydgoskiej, w przedmiocie nowych przepisów eme- 

rytaloych dla urzędników i oficjalistów. 

Zawim podamy szezegółowe sprawozdanie z prze- 
biegu i rezultatów dyskusji, notujemy tu pobieżnie, 
iż projekt nowych przepisów dawniej był już dysku- 
towany w zarządzie kasy zjednoczenia, obecnie zaś 
oddany został do decyzji pełnego zgromadzenia i t. z. 
rady wielkiej. 

Główną zmianą, jaką projekt rzeczony wprowa- 
dzał, było ustanowienie kwalifikacji do emerytury 
urzędników 10letnich, podczas gdy dotąd urzędnicy 
kolejowi nabywali praw emerytalnych z chwilą no- 
minacji, 

Projekt zmieniał też prawa emerytalue wdów i 
sierot, 

Wszystkie te sprawy, jako dotyczące żywotnych 
interesów personelu kolejowego, były roztrząsane 
; wszechstronnie i rozważnie. 

i Dziwnem tylko wydało nam się, iż. obrady trzy- 
mane były w głębokiej tajemnicy, tak dalece, iż na- 
wet sprawozdawcom dziennikarskim odmówiono 
wstępu na salę zebrań. 


= Z wystawy w Muzeum. 

Wystawa w Muzeum, po dwumiesięcznem istnie- 
niu, za dni kilka zostanie zamkniętą. 

Przez cały ten długi stosunkowo przeciąg czasu 
cieszyła się ona sympatją i poparciem publiczności, 
która dobrze sią bawiła w murach muzealnych. 

Ci, którzy dotąd nie widzieli wystawy, pośpieszą 
zapewne jeszcze przed wterkiem, to jest ostatecz- 
nym terminem jej zamknięcia. 

Przy tej sposobneści zarząd uprzedza osoby inte- 
resowane, iż tak zwane bilety tańsze dla rękodziel 
ników ważne są tyłko do niedzieli włącznie, w po- 
niedziałek i wtorek bowiem wejście za niemi będzie 
wzbronione. 

W ostatnich dniach przybyło na wystawę kilka 
nowych okazów, a między niemi do namiotu p. J. 
Borawskiego: grupa z porcelany francuskiej, grupa 
wiedeńska, grupa saska (Marcolini) i wazonik 
saski. 

Wszystkie te przedmioty, stanowiące własność 
prywatną i oddane panu B. do reparacji, wystawio- 
ne zostały ze względu na ich wartość artystyczną. 

W dniu wczorajszym i onegdajszym zwiedziło wy- 
stawę blisko 600 osób. 

Fortepiany próbował dobrze znany w Warszawie 
prof. Kania i kilku uzdolnionych amatorów, 

Dziś przyrzekła zaprezentować instrumenta kilku 
firm sympatyczna artystka panna Iwanowska, 
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a dziś zapowiedziane są dwa bale. 


dziś z 
Na bal wiośl 


będzie się bal panieński, a pe 
- W domach prywatnych bawią się też coraz lepiej, 

= Zamiecie. 4 

Na kolei moskiewsko-brzeskiej z powodu zamieci 
śnieżnej, panującej od dwóch dni, wszystkie pociągi 
tak osobowe, jakoteż towarowe, ulegają znacznym 
cpóźnieniom, ; 

W dniu wczorajszym dla powyższej przyczyny 
pociąg kurjerski kolei moskiewsko-brzeskiej, krzy- 


Rzecz naturalna, że taka jak ona kobieta nie mo- 
glaby wykonać podobnej pogróżki, że mówi przez 
nią tylko bołeść i żal. 

ąż wiąda na jej łzyzrefleksją hygjeniczną, 
godną człowieka przyzwoitego, który mniema, że 
go dostatecznie epancerzyło doświadczenie. 

— Uezeiwa kobieta, której podobna myśl mogła 
przyjść do głowy, jest słabą i potrzebuje wypoczyn- 
ku. Dobranoc, i i 

Odchodzi obojętnie, a żona ubiera się pośpiesznie 
i w pięć minut później puszeza się za nim, 

Akt drugi odgrywa się w kilka godzin później, 
wczesnym rankiem. h 

Hrabia i hrabina powracają do domu w kwadrans 
po sobie i pani de Riverolles, stosownie do przyrze- 
czenia, opowiada mężowi e0 zrobiia, 

— Byłam ra balu opery... 

— Dlaczego? i 

— Dlatego, że mi się tak podobało... 

- — Z kim? 5 

— Sama. 

— To żart... ; 

— Nie... Spytaj się pokojówki, która mi poma- 
gała się ubrać, spytaj fjakra, który mnie woził. 

Na dowód oddaje mężowi kartkę, jaką w Paryżu 
każdemu pasażerowi dają woźniee fjakrów. 

— Dlaczegożeś pojechała na bal opery? 

— Dlatego, żeś ty tam pojechał. 

— Odmówiłem ci, gdyś chciała, żebym cię wziął 
z sobą. 

— Dlątego właśnie pojechałam bez ciebie. 

— Odmowa znaczyła tyle, co zakaz udawania 
się tam. 


p M 


arski w resursie Obywatelskiej zapi- 
sało się kilkaset osób, w resursie Kupieckiej zaś od- 
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żujący się w Brześciu z pociągiem pocztowym kolei 
terespolskiej, przybył opóźniony o całą godzinę. 

Maszynista, prowadzący pociąg koiei terespol- 
skiej, pomimo przyspieszonej jazdy i skrócenia po- 
stojów na stacjach, z powodu przeciwnego wiatru, 
nie mógł już opóźnienia nadrobić i pociąg przybył na 
Pragę spóźniony o całą godzinę, 

= Dowóz odzieży. 

Jeden z tutejszych kupców sprowadził znowu 
znaczny zapas sukman ludowych, obstalowanych w 
fabryce szląskiej, a przeznaczonych dla rozmaitych 
okolic naszego kraju. 

Sukmany te rozesłane zostaną do miast prowin- 
cjonalnych. 

Poprzednie obstalunki rozchodziły się szybko, ża- 
dna jednak z miejscowych fabryk nie uważała na 
razie za korzystne podjąć się roboty sakman. 


= Czarownica. 

Na Rybakach zamieszkała jakaś staruszka, przy- 
była tu niedawno z Galicji, o której rozeszłą się 
pogłoska, że ma przymiot odmładzania, 

Mnóstwo podżyłych kobiet odwiedza improwizo- 
wana wiedźmę, aby eliksir pożądany, zwłaszcza w 
karnawale, otrzymać. 

Już podobno kilka osób z inteligencji o dom jej 
zawadziło. 

Ach, ta młodość! 


= Zbankrutowany „król“ cyganów. 

Do pewnego lombardu prywatnego zgłosił się 
w tych dniach ogorzały cygan z żądaniem przyjęcia 
w zastaw piętnastu wielkich srebrnych guzów oraz 
mnóstwa z tegoż metalu ozdób do pasa. 

Ponieważ, jak wiadomo, plemię reprezentowane 
przez przybysza, nie odznacza się uczciwością, ofi- 
cejalisia lombardu odesłał przedmioty do jubilera. 

Cygan, w oczekiwaniu na powrót wożnego, obja- 
śniał kasjera, iż jest „królem“ gromady cygańskiej, 
która przejazdem zatrzymała się na krótki czas 
w Warszawie. 

Dawna zamożność cyganów należy dzisiaj do 
wspomnień, przepowiednie i wróżby wobec ogólnej 
niewiary nie opłacają się, a kowalstwo uprawiane 
przez mężczyzn, dzięki rozpowszechnieniu tego rze- 
miosła po wsiach, także przestało przynosić zyski, 

„Król“ cygański zapewniał, iż będzie zmuszony 
rozpuścić gromadę, cierpiącą niedostatek z braku ży- 
wności i odzieży. 

Ponieważ „królewskie“ ozdoby okazały się rze- 
czywiście srebrnemi, lombard więc udzielii gbankra. 
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= Oryginalna zemsta, 

W jednym z miasteczek przy kolei za Wisłą zda: 
rzył się fakt, który wywołał wielką sensację nietyl- 
ko wśród miejscowych mięszkańców, ale w całej po- 
bliskiej okolicy. 

W mieście tem przed rokiem osiedlił się młody lo- 
karz, Który odrazu zjednał sobie dobrą praktykę, 
lecz śmiertelnie obraził na siebie miejscowego apte- 
karza, 

Właściciel oficyny zdrowia był przyzwyczajony 
do sążnistych recept poprzednika lekarza i odstępo- 
wał mu nawet pewien procencik. . 
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Taka współka lekarsko-aptekarska praktykuje 
się dotychezas w wielu pomniejszych miastach pro- 
wincjonalnych. 

Potępił ją wszakże młody lekarz, uważając podo-, 
bny handelek za wykroczenie przeciw etyce lekar- 
skiej i odrazu stanął z aptekarzem na stopie wojen- | 
nej, gdyż leczył prostemi środkami, uciekając się do 
recept tylko w ostateczności. i 

Farmaceuta, któremu liczba recept zmniejszyła! 
się do połowy, a w tym stosunku i dochód, poprzy- 
siągł zemstę lekarzowi. | 

Właśnie w tych czasach zdarzyła się sposobność.) 

Lekarz, zaręczony z pewną osobą na Podolu, wy- 
jechał do rodziców narzeczonej na cały miesiąc, za-' 
rządziwszy w ten sposób zastępstwo, iż mieli go 
wyręczać po kolei dwaj koledzy z powiatowego 
miasta, l ee 

Tymczasem w tydzień po wyjeździe doktora,, 
aptekarz otrzymuje wiadomość o jego śmierci, co - 


Dowiedziawszy się o uśmiercebiu go przez mści- 


w. 


dr. Y., którego aptekarz ściągnął do miasteczka. 

Trudno teraz będzie panu farmaceucie wybrnąć 
cało z obu grożących mu procesów, 

= (o z tego wyrośnie? 

Przed kilku dniami w mieszkaniu państwa Ch. 
została spelnioną znaczną kradzież klejnotów, znaj. 
dujących sią w tualecię. 

Złodziej żadnego śladu nie zostawił i sądząc z roz. 
maitych okoliezności, kradzież mógł spełnić tylko 
ktoś z domowników. 

Sledztwo nadzwyczaj skryte w tym kierunku roz- 
winięto, a niektórym jubilerom i lombardom dano 
opis klejnotów. 

Jakoż w dniu wczorajszym do jednego z jubilerów 
zgłosił się 13-letni wyrostek z propozycją sprzedaży 
pierścionką z6 szmaragdem. ' BZ 

Jubiler chłopca przytrzymał i dzięki temu kra: «o $ 
dzież się wykryła. 1 zs KE 

Mały złodziej był rodzonym bratem posskodowa- p PB 

; ż CY = aai : N > 
painaina n n T Torcia komisi” gdsieć © 09) 
ich wszystkie znaleziono, 7 

Wartość kosztowności wynosi poważną sumę oko- 
ło 2,000 rs. 

Nieletni przestępca chciał potrochu klejnoty po- 
sprzedawać. i 

Obiecującego chłopca pozostawiono domowema ; 
ukaraniu. jm 


h 


wego farmaceutę, wytacza mu proces o tendencyjnio 
szkodliwą potwarz, 2 4%) 
Rówiież z procesem o odszkodowanie występuje 
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= Zuchwała kradzież. . in 
W dniu wczorajszym za Żelazną Bramą służąca Joanna | 
Pietrzykowska, wysiadając z wagonu tramwajowego, zosta- 
ła rozmyślnie potrąconą przez dwóch drabów, 

Pietrzykowska upadła i boleśnie się potłukła, a łotrzy 
niby to podążając z pomocą, ograbili ją x portmonetki, w 
której znajdowat się 25-rnblowy banknot. 


— Nie powiedziałeś mi tego wyraźnie, a zreszta 
nie byłabym cię posłuchała, bo nikt nie ma prawa 
mi rozkazywać, 

-- A wyjątkiem mnie. 

== Dlaczego? 

— Ponieważ jestem twoim mężem i panem, 

— Ażeby mieć przywiieje pana, trzeba spełniać 
obowiazki małżonka. Łamiąc jedne, utracasz drugie. 

— Dajmy pokój frazesom i aksjomatom. Więc 
prawdą jest coś mówiła?... 

Hrabina potwierdza, a przytem daje mężowi na 
wszystko dowody dostateczne do skazania na śmierć 
winowajey podejrzanego o morderstwo. 

Wymienia godzinę, o której wyszedł z klubu, 
wsiadł do fjakra i kazał się wieść do Opery. Opowia- 
da jakie i gdzie wynajęła sobie domino pod przybra- 
nem imieniem panny Amandy, daje mu kartkę, za 
którą można odebrać zostawioną przez nią odzież 
wierzebnią, wymienia lożę, w której siedział z Roza 
lją Michon, powtarza co tam robił. Widziała wszys: 
tko, weszła bowiem do loży jakiegoś samotnego 
podstarzałego lowelasa, położonej napszeeiwko, i 
ztamtąd przez jego lornetkę przypatrywała się nie- 
wiernemu. 

Gdy maż z Rozalją wyszli, pani de Riverollss u- 
przedziła ich, zbiegła na dół i widziałą jak wsiadali 
RAL ori siyszała jak kazał jechać do Maison- 

r. 


— Wtedy spojrzałam dokoła i z pomiędzy prze- 
chodniów zwróciłam nwagę na jednego z takich, do 
których kobiety w rodzaju Rożalji Michon zwykły 
mówić: „Jakiś ty piękny...” To wystarczyło... 

Młody ten człowiek podał jej ramię. „Wszyscy 


| 


mężczyźni gotowi są kochać i zdradzać na pocze. 
kaniu”, Wsiadła z nim do powozu i kazała jechać 
do tej samej restauracji. 

Wzięła gabinet sąsiadujący z gabinetem męża. 
Ten sam garsoa usługiwał obu sąsiadującym parom. 
Słyszała śmiech męża, który ją bolal bardzo, „mniej 
jednak niż chwile milczenia”, Kazała garsonowi Że” 
by podawał te same potrawy i napoja co w gabine- 
cie sąsiednim, okazuje nawet mężowi rachunek, jako 
dowód, że tak było. 

Ta fotograficzna podobizna odwetu, te pices dê 
conviction, podawane co chwila, jak u sędziego Sled- 
czego, ta dbałość o drobne szczególy i szozególiki/ 
kobiety szarpanej bszmiarem boleści, zdają nam się 7 
ogromnym fałszem psychologicznym i tragicznej Ry* 
tuacji nadają charakter trywjalnej farsy. Ocal Ja 4 i 
tu mogła sztukę chyba żnakomita gra aktorów (pat 
na Bartet i Fryderyk Febvre) i tej też krytycy 
paryscy oddają wielkie pochwały. 

Nie czem innem też jak farsą wydaje się mężowi ca' 
łe to opowiadanie, Wysłuchawszy 89 Z przerażeniem, 
miarkowauem potężną dozą zimnej krwi, która na- 
wet i do inada GIS Żaba takich byłaby potrzebną, po 7 
wspaniałej tyradzie Fraeniny, Lucjan de Riverolles 
mówi: 

— Dobrze już! dobrze! Pozostaje ci teraziprzy- 
siądz, że wszystko to, Coś mówiła, jest prawdą. 

— Przysięgam. 
— Na co? 

— Na mój honor. 
— Jaki? 

— Weozorajszy, 
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= Fałszerz masła. 

Aa ” dnin wczorajszym ujęto fałszerza i oszusta, 
który nieraz juź dopuszczał się podejścia z masłem. 

Kucharz restauracyjny Anzelm Bileński, oszukany przed 
paru miesiącami, poznał doskonale oszusta 1 stargowawszy 
m niego cztery faski masła, przekonał się skrnpulatnie o 
zawartości fasek. 

Okazało kos iż w dwóch faskach było masło tylko z 
wierzchu, pod-spodem zaś kartofle i rozmaite śmiecie. 

Osznsta Arona Zimmera pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 
| = adnięcie się dorożki. 
y Ww paei =a ię fi na Wierzbowej,stara zużyta dorożka 

| 4 pnr 720, wskutek złamania osi, zupełnie się rozleciała. 

R Pasażerowie wypadli na bruk i boleśnie się potłukli, a 

jakaś kobieta niewiadoma z nazwiska złamała noge. 1 

Właściciel dorożki za wypnszezenie na miasto re DA 
wanego powozu, został pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej, ; 

= Pożary. À 
SE W Aani ezorn w samo południe: na Miarszałkow= 
13 skiej pod nrem 135, w jednem z mieszkań na 1-em piętrze 


z zapaliła się belka wpuszczona w komin. 
a E gień ogarnął wkrótce i podłogę. 
: | ` Topornicy z 3-g0 oddziału przez wyrąbanie ściany i po- 
zk dłogi, dalszemu szerzeniu się ognia zapobiegli. z 
Me". Na Świętokrzyskiej pod nrem 30-ym, również wskw'e 


zatlenia się belki przylegającej do komina, wynikł pożar. 

Domownicy przed przybyciem straży ogien ugasili. 

Z przeprowadzonego Śledztwa okazuje się, iż przyczynę 
„żaru w hotelu briiblowskim także było zapalenie się 
belki, przeprowadzonej około komina. n 

Straty ograniczają się do wyrąbania podłóg w czterec 
pokojach i rozbicia dwóch ścian. j 

stp 

-e> Z komunikacji rzecznej. 

Dniepr pod Kijowem stanął. tir 

Po lodzie rozpoczęła się komunikacja, gi 

Z Odesy donoszą, iż Boh zamarzł w wielu miej- 
scach. 

Ruch statków parowych został przerwany. 


= Bogaty wujaszek. : $ 

Do Łodzi przybył w tych dviach z Ameryki boga- 
ty izraelita Józef Reinolts, poszukujący swoich kro- 
wnych, > i s ; 

Zgłosiło się do niego kilka ubogich rodzin, mię- 
dzy które, po udowodnieniu pokrewieństwa, bogaty 
krewniak rozdał zapomóg około 6000 rs. 


* 4. = Zmarznięci. ; 
3 Ofiary pierwszych mrozów tegorocznych notują 
= dzienbiki prowincjonalne, 
c] kaliszanin donosi o dwóch wypadkach zmar- 
> unięcia. ; 
cà Na drodze z Kola do Turka znaleziono na śniegu 
' zwłoki Justyny Szyllerowej, którą wracając w sta- 
nie nietrzeźwym do domu, widocznie usnęła w dro- 
dze i zmarzła. 

Na drodze znów z Dąbia do wsi Frankowizna 


|| gmaz} Józef Stanisławski, włościanin, 
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Honorarjum lekarskie. 
lekarzy, które przedsiębierze starania, aby unor- 
9. A onorarja lekarskie, tak, aby się wytworzyła stała 
taksa, obowiązująca wszystkich pacjentów, ma niewątpli- 


nią. $ 
Ona stoi spokojnie i odpowiada: 
\—— Ależ zabij mnie... widzisz, 
nie pragnę. r : 
=- Qbrażony w dumie swej i honorze mąż wzywa 
r swego ojca i notarjusza. 
“ Ojciec, markiz, patrzący na tego rodzaju zajścia 
ze spokojem filozoficznym, godnym czasów Ludwi- 
ka XV-go, nie gani synowej, owszem, z zadowoleniem 
znawcy pochwala jej postępowanie, przytaczając na 
usprawiedliwienie swego optymizmu jakąś anegdot- 
kę, wziętą z Brantóme'a, a właściwie napisaną ad 
koc przez Dumasa i podrzuconą Brantóme'owi. 
i Przytem daje mu dużo nauk moralnych, z których 
„jedna stanowi obrok duchowny sztuki: . 
=> — Mówisz mi tylko o odwecie mojej synowej, o 
© którym wątpić jeszcze można, a nie nie mówisz 0 
_ swej winie własnej, której wszyscy jesteśmy pewni. 
Gdybyś był postępował tak, jak to było twoim obo- 
wiązkiem, nie potrzebowalibyśmy zwoływać kon- 
gresu, nakształl harama E, celem badania z0 be 
-o not to be twego honoru, Gdy szlachcie przysiągł 
` przed Bogiem uczciwej dziewczynie, którą wybrał 
z pomiędzy równych sobie rodem i mieniem, gdy jej 
„przyrzekł opiekę i wierność, przysięga taka zwalnia 
go od wszelkich, choćby najuroczystszych przyrze- 
czeń pójścia do Maison d'Or. Jeżeli nie jesteś tego 
' udania, to mi cię żal ze względn na ciebie i ze WZSIĘ- 
du na mnie, bo mogą mnie posądzać, daho of? 
ojca, żem ci dawał złe przykłady, a to, niepraw a, 
Rzecz kończy się szczęśliwie. Hrabia de Rive- 
rolles postanawia odszukać, przy pomocy najzaufań- 
szych przyjaciół, nieszezęsnego sprawcęswojej hańby, 
człowieka, którw i wi podobno temu był winien, 


że niczego więcej 


— Nieszczęśliwa! —woła mąż, zamierzając się na | 
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KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 22 stycznia 1887 r. 


wie słuszność, gdyż tylko wówczas zapobiegłoby się li- 
cznym nieporozumieniom, doprowadzającym nawet strony 
przed kratki sądowe. f : 
Dowodem tego sprawa osądzona w dniu oneqdajszym, 
z powództwa dra D., przeciw panu M., w podwójnej akcji, 
to jest cywilnej i karnej. 7 
Szczegóły sprawy są następujące: ma A 
Lekarz wezwany w porze nocnej do chorej żony M.. nie 
otrzymał honorarjnm, lecz mąż pacjentki prosił o dalsze 
wizyty w miarę potrzeby i uznania I przyrzekł, że w koń- 
cu należność uiści. 4 fażuzył JL. iż 
Po upływie kilkn tygodni lekarz oświać a Hi „ 12 
dalsze wizyty uważa za zbyteczne, pon'eważ rekonwaąiescen= 
cja odbywa się normalnie. 5 
Pan JL dziękując lekarzowi, wręczył 4 any 
sauknot chociaż nie licząc wizyty nocnej, ćziemnyca by 
0 26. 3 ` 
Dr D, oddał więc ów banknot, zwracając słusznie uwagę 
na niedostateczność wynagrodzenia, W Odne 2004 zł. 
p. M nazwał go „wyzyskiwaczem”, „Cliciwcem 8 
ził wyrzuceniem za drzwi, ? owcy 
Okoliczności te potwierdziła wezwana jako świadek bo- 
na u państwa M., Julja T. A 
Sędzia XII-go oddziału uznając M. winnym nbel. nto 
wnych, skazał go na pięć dni aresztu, PoE APET dzy 
w umiarkowanej kwocie 30 rs. przysądził. 
Powód pieniądze te z góry przeznaczył na cel dobro- 
czynny. A. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


e 
Dezinfekcja stujen i obór, zajmowanych przez chor 
zwierzęła. 

Roztropność nakazuje umieszczać zwierzęta, moca 
na choroby podejrzane, oddzielnie, W DO 1 
nie mających Żadnej styczności Z KOPCE ki, ej 
wym. Pomieszczenia te w razie padnięcja PD 
winny być najstaranniej odczyszczone 1 adwieśrzone, 
Środkiem, kosztującym najmniej i do zastosowania naj. 
poręczniejszym, jest chlorek wapna. Używa py 
sposób następujący: zakupić pólfunta goli tej W F 7 R 
materjałów aptecznych i rozpuścić ją W IŻ wa a 
ściu kubelkach wody, Rozpuszcza się latwo | na e” 
mno. Wziąć następnie jakąś starą dużą gąbkę aa 
czając ją w przygotowanym roztworze zmywa m ye 3 
koło miejsca wszystkie przedmioty, mogące 3 adj i 
wać zarazki, jako to: ściany, podłogę, % pir 
kiem żłoby, drabinę, kubełki, używane do po t 
rego zwierzęcia, deski, worki do pokrywa ire 
Podczas tej operacji inwentarz, jakiby SIĘ nie 5 y 
wać, z pomieszczenia winien być usunięty, dopyt yA 
wanie nie zaschnie, a działanie chloru pyt AM 
odwietrzeje. Tego rodzaju dezinfekcja jo ów za- 
zarówno niszczącym, jak zapobiegawczym przeo 
razkom epidemicznym. 


Na odnowienie pomnika Słowackiego. 
ŚM A HOPI Królikowskiego. 

a ni a ś.p. J ; 
Od małych wielbicieli; Wiadzie, Pawełka 1 i rs. 1 


wygrane w święta w loteryjk 


Janin 


p SA a m e e — 
m AE ZA 


Bla najbiedniejszych: łuszeństwo skła | 


Elzbieta Malinowska, kucharka, za niepo8 
da kop. 60. 
Na wpisy dla niezamożnyć 
Stanisław Z. rs. 1, L. Nitouche 78. 1 
kwiatów. 


b uczniów. 


w miejsc! 


— Ziożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
kupna 


Na łki żebracze. 
Ars rs, 3, przytu 


ECH z -. owiadanie było 
że go pani- Francina (jeżeli 18) i lakea Bd 
prawdziwe), mówiące bez obwijan ge. gdyż pani 
wiodła. QOdszukanie jest bardzo SÓW wcale tego 
de Riverolles powiedziała, że S opełnić zbro- 
człowieka. Miała się zemścić, Pe ita pierwsze - 
dnię, potrzeba jej było wspólnika, powala się w ten 
go, który wpadł jej w 
sposób, żeby nie mógł jej 

— 'fen pan nie istnieje 
Był on tem, czem być mogła 
lub garść węgla. 


| 
j 
i 
ji 
Tak... pan de Riverolles 


w rękq i kig 

ać. z 
już dla mnia — mówiła,— 
faszeczka laudanum, 


go nie zna, lecz może 


znać go garsen— Eugenjusz. SR. P h 

Twię pagnaka noszą najczęściej ri sł4 y 
soni w restauracjach z gabinetami. meg ppa 
bucha śmiechem, gdy pan de Rivero ajtragi- 
czniejszej chwili mówi to iMiĝe. $ 

eye także nie nie wie Wie 0% że ów pan 
był przyzwoicie ubrany i nie nosi logji 1onorowej. 

— Jeżeli tak; to tem łatwiej będzie go poznać! — 
woła margrabia, zgorszony zbyt PER udziela- 
niem orderów przez rząd republiki franeuskiej—ą 
czy jadł dużo? 

— Jadł wszystko! A EPa 

— To któryś z krownycb! — konkluduje ojciec 
| hrabiego. zań SW 
| W chwilę potem winowajca wchodzi, jak na zaklę- 
cie. Jest to pan Pipguet, dependent od notarjusza, 
| który został wezwany, ale zasłabł, Hrabina spo- 
sirzegłszy go, zdradza SIĘ krzykiem, Zaczynają go 
| badać, nia przyznaje się, Stara się być dyskre- 
tnym, a dyskrecja w tym wypadku jes; oskarże- 
niem. EEP a 

Nie można prawdy do,ś$ inaczej, jak podstępem. 
— Nię ma o czem mÓóWiĆ—ostrzęgą bąronowa 
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PASA SEAL 


| 


— Kalosz znaleziony na ulicy Bielańskiej można odebrać 
w kantorze naszym. 


NEKBOLOGJA. 

+ Ś. p. Adolf Wilke, subjekt cukierniczy, przeżywszy 
lat 61, zakończył życie w dniu 19-ym stycznia 1887 r. Po- 
zostania wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok dnia 22-go stycznia r. b., to jest 
w sobotę, o godzinie £Q-ej rano, z kaplicy szpitala ewan- 
geliekiego przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania 
odbyć się mające. —242— 
| t w dniu 22-im stycznia, to jest w sobotę, jako w dzień 
imienin ś. p. dr. Wincentego Gajewskiego, odbędzie si; 
nabożeństwo żałobne w kościele Opieki św. Józefa na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-ej zrana. —241 

t Dnia 24-g0 stycznia r. b., to jest w poniedziałek, o go- 
dzinie 10-eji pół zrana, w kościele św. Anny (po-bernar - 
dyńskim) odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Marcina Kriiger, b. naczelnika b. Banku Polskiego, na 
które pozostała żona zaprasza krewnych i przyjaciół, —238 


TELEGRAMY 


„KUKJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Lwów 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)-— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem pojawił się 
Zyblikiewicz, serdecznie witany. Podczas rozpraw 
budżetowych, ks, Sapieha wniósł otwarcie kredytu 
wydziałowi krajowemu na przyjęcie arcyksięstwa 
Rudolfów. Rusin, ks. Kaczała, krytykował bez. 
względnie urządzenia autonomiczne, przyrównując 
samorząd do malowideł i złoceń na budynku, które- 
go podwaliny się rozsypują. Jest on drogą zabawką 
dla ludu. Sprawozdawca budżetu, Smarzewski, w 
świetnej mowie zbił wywody ks, Kaczały, 

Wiedeń 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Tutejsze i peszteńskie dzienniki kładą nacisk na to 
że zbliżenie się Niemiec do Rosji nietylko Austrji stę 
szkodzi, lecz przeciwnie jest dla niej korzystnem, 
Im większy bowiem wpływ będą mialy Niemcy na 
Rosję, tem skuteczniej będą mogły pośredniczyć + 
bronić iuteresów Austrji. Do rozpoczętej akeji dy- 
plomatycznej w sprawie bułgarskiej Austrja wcale 
się nie mięsza. Akcję tę, poprzednio ułożoną z Ro- 
sją, prowadzi samodzielnie W. Porta. Austrja nie 
ma potrzeby zabierać głosu, dopóki fakt nie zajdzie, 
który sprzecznym byłby z jej interesem. mażdy 
sposób załatwienia kwestji, na który zgodzą się buł- 
garzy z jednej, a Rosja i Tureja z drugiej strony, 
uzyska aprobatę Niemiec i Austrji. Należy wszela- 
ko przypomnieć, że to, z czem obecnie Turcja wy- 
stępuje, to jest oddanie rozstrzygnięcia w ręce mo- 


carstw, Austrja pierwsza poufnie rejencji bułgar- 
skiej zalecała. 


Smith hrabinę—ten nędznik 
jego kochanką, [ 

— Skłamał! 
rolles. 

Mówi to ta sama kobieta, która tegoż dnia jeszcze 
opowiadając, jak noe spędziła, mówiła uroczyście 
do męża: 3 

— Nie człowieka trzebaby tutaj zabić, lecz fakt, 
a to niepodobieństwo. Pomiędzy dniem wczoraj 
szym a dzisiejszym jest twoja zdrada i moja hańba, 
Jedno i drugie niezapomniane i niepowetowane, 2a- 
równo dla ciebie, jak dla mnie. Bóg sam nieby tu 
nie pomógł. Nie kocham cię już, a sobą pods 
Nie mam już wstydu ani nadziei, nie mam. nawet ed 
lu ani wyrzutów, przy pomocy których, LOG) 
dają, możnaby to wszystko naprawić. dą, widzi- 

Zestawiając ów wykrzyknik z tą tyrać$, to kie: 
my, że pani Riverolles raz skłamała. Idzie 0 
dy skłamała, A 

Dla autora-psychologa tuby nS paana sł 
dla autora woielającego w sztuki swoje nap 


'Ślane tezy, tutaj się kończy. |... o; 
Tia tia dry grzebanie kai prz 


py owiadają, że małżeństwo jest monoton. 
obalić przyjaciel brabi ego,fStanisław de Grand: 
inai vulgo Stan — OWSZEM, jest bardzo urozma 
icone!.. ) 

-— I to cię decyduje?... 

—_- Do zostania kawalerem, gie 

Ma słuszność przyjaciel Stan. Przyjaciel Dumas 

joj mniej. g i 

A owej jego kemedji z takim zapałem przez Pa- 
ryż przyjętej, jest wiele rzeczy bardzo cennych. 


Brak tjiko— prawdy. W. Se 


przyznał się, że byłać 


— woła z oburzeniem pani de Rive- 
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Fg ieden 21-go stycznia, (Tel, pryw. Kurj. W.)— 
Niepokojące wieści o stosunku Niemiec do Francji 
uważać należy wyłącznie za manewry wyborcze. 

Ef ieden 21 go stycznia. (Tel. pryw. Kurja W.)— 
Z Konstantynopola i Sofji donoszą zgodnie, że ugo- 
da W. Porty z Bułgarją jest bliską zawarcia. Can- 
kow wejdzie w skład nowej rejencji. 

Ferlin 21-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — Po 
odczytaniu adresu izby panów cesarz Wilhelm o- 
świadczył: „Wobec szczegółowego przedstawienia 
potrzeby uchwalenia projektu wojskowego, sądzi- 
łem, iż będę mógł liczyć na parlament. Następnie 
jednak zmuszony zostałem do jawnego zaznaczenia 
mego istotnego stanowiska w tej sprawie, w nadziei, 
iż projektowi zdołam przez to dopomódz. Jakoż 
wszystkie wskazówki świadczą, iż miałem słuszność. 
Wypadki te jednak zabolały mnie głęboko. Po- 
wtórzeie to panowie wszystkim i wszędzie. Ojczyzna 
dopóty nie zazna viebezpieczeństwa, dopóki w armji 
utrzyma się ów duch, dzięki któremu mieliśmy pod- 
czas ostatnich wojen tyle dowodów wierności i ofiar- 
ności. Nowe środki, mające na celu wzmocnienie 
armji, służyć będą do zmniejszenia wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa. Jeszcze raz serdeczne dzięki”. 

Herlin 21-go stycznia. (Tel, Ajencji północnej.)— 
Według urzędowych wykazów, wywieziono w osta- 
tnich czasach za granicę około 1000 sztuk koni me- 
klenburskich i prawie tyleż westfalskich. Wskutek 
tego wniosek o wzbronieniu wywozu koni ma przyjść 
pod obrady rady związkowej w przyszłym tygodniu. 

Berlin 21-go stycznia, (Tel. pryw. Kury. W.) — 
Krążą tutaj pogłoski o projektowanym zjeździe 
monarchów w Berlinie na urodziny cesarza Wil- 
helma (d. 22-go marca). 

Paryż 21-go stycznia. (Tel, pryw. Kurj, W.)— 
Rochefort powiada w swoim dzienniku: „Jeżeli 
dzięki spiskowi Herbette'a i Freycineta jen. Bou- 
Janger upadnie, wtedy nastąpi rewolucja ludowa z 
pomocą wojska”. République française wzywa je- 
nerała Boulangera, aby napiętnował ten haniebny 
artykuł jako zdradę kraju. Orleańskie pisma do- 
magają się niezwłocznego usunięcia ministra wojny. 

Londyn 21-g0 stycznia. (Tel. A). półn,)—Stan- 
dard zastanawiając się nad chwiejnością położenia 
obecnego, na które każda pogłoska wpływ swój 
wywiera, utrzymuje, iż postawione przez ks. Bismar- 
ka w parlamencie żądanie zaufania i jego apelacja 
do patrjotyzmu niemieckiego, jest właściwie publi- 
canem, otwartem przyznaniem tego elementarnego 
pewnika, iż rozrachunek między cesarstwem niemie- 
ckiem a republiką francuską tylko za pomocą krwi 
da się załatwić. Czyni to obecne położenie groźniej- 
szew, a stosunki gorszemi, niż istotna wojna: Je- 
żeliby pewnem było, iż przez obeene wytrwanie w 
cierpliwości dałoby się przyszłej wojnie zapobiedz, 
w takim razie naród okaże się z pewnością gotowym 
do wszelkich ofiar. 

Londyn 21-g0 stycznia. (Tel. 4j. półn.)— 
W bliskich stosunkach z gabinetem pozostająca ga- 
zeta Globe powiada, że zapewne obecnie już deputa- 
ci bułgarscy przekonali się o tem, że Anglja, Niem: 
cy, Austrja i Włochy życzą sobie, aby podstawą 
wszelkich dalszych porozumień na wschodzie był 
traktat berliński i że państwa te obawiają się bar- 
dzo wojny na półwyspie bałkańskim. Dziennik rze- 
czony jest tego zdania, że w kwestji bułgarskiej nie 
zadłago przy pośrednictwie Porty przyjdzie do kom- 
promisu, który zadowolni Rosją, co się tyczy Fran- 
cji, to ona w kwestji wschodniej zainteresowana 
jest tylko o tyle, o ile takowa może się przyczynić do 
urzeczywistnienia zamiarów Francji względem Nie. 
miec. 

" Petersburg 21-go stycznia. (Tel. Aj. półn.),— 
Petersburskija wiedomośii podają wiadomość, że kwe- 
stja formy przejmowania na rzecz skarbu niewypła- 
calnych dróg żelaznych, ostatecznie została opraco 
waną przez specjalną komisję, która postanowiła w 
sprawach tego rodzaju stosować ogólne co do nie- 
wypłacalności handlowej przepisy, z pewnemi tylko 
dopełnieniami, potrzebnemi ze względu na specjalne 


właściwości przedsiębio rstw kolejowych. Taż sama 
ze Ez ZR A 


W arukazni Kurjera Warszawskiego, —Fiac 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 22 stycznia 1687 r. 
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eatralny nr. 473c (nowy 9). A 
Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawca Gustaw Gebethner- 


| 


gazeta donosi, jakoby rząd powziął stanowczy za- 
miar przejmowania na skarb wszystkich kolei żela- 
znych, na których ciążą znaczne długi na rzecz 
skarbu, Odpowiedni projekt ma podobno być nie- 
zadługo wniesiony do rady państwa. 
Petersburg 21-go stycznia, (Tel. Aj. półn.)— 
Według doniesienia dzienników, komisja do kwestji 
administracji lokalnej ukończyła już swoje zajęcia, 
Projekt niezbędnych reform został opracowany i 
wkrótce wniesiony będzie do rady państwa. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 21.go stycznia, 

Pogłoski niepokojące i artykuły dziennikarskie 
gazet ivspirowanyeh, niekorzystnie przedstawia- 
Jące obeeną sytuację, bardzo żle wpływały na uspo- 
sobienie giełdowe. Wieści o gromadzeniu wojsk 
francuskich na granicy niemieckiej i przygotowywa- 
niu dla wojsk tych pomieszczeń sialszych, oddziała- 
ły bardzo niekorzystnie, jak również z drugiej strony 
wiadomość o wzbronieniu wywozu koni z Niemiec, 
którą także za wojowniczą uznano. Z tych powo- 
dów kursa w ogóle dążyły ku zniżee, a usposobienie 
panowało bardzo słabe i niechętne. Wartości epe- 
kulacyjue niżej. Akcje kredytowe znowu utraciły 
cztery marki, a wartości bankowe stosunkowo dosyć 
dobrze się trzymały. Kolejowe słabiej. Na polu 
rent obcych usposebienie dla rosyjskich bardzo sła- 
be—dążność zniżkowa. Ruble znaczne poniosły 
straty, Żyto w towarze gotowym, jak również i na 
dostawę, o pół marki wyżej notowane. 
Eerlin 21-go stycznia notowanie urzędowe qiełdy). 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 188.70 |Akcje kredytowe , 473— 
Weksle na Warszawę 18820 |Listy zast. ser. I-ej 59 40 
Wek. na Peters. krótk, 187.70 |Weksle na Lon. krótk, —.— 
Wek. na Peters. dług. 186,30 „ „ długot. 


Bil. ban. ros. na dost. 18850 żyto w tow. gotow. 132.50 
Wschodnia poż. II em. 57.90 |Ż 132.75 


jŻyto na jesień . 

Petersburg 20-go stycznia. 
Weksle na Londyn HR aS 
Pożyczka premjowa I-ej emisji, , 


+ . 220/3 ag 
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Markę całą różnicy na niekorzyść ru r wczo- 
rajsze 2 dot Perlin e EBK W tym samym 
stosunku obniżyły się też kursa rubli na Warszawę i Pe- 
tersburg, a nawet i renty, listy i pożyczki również straty 
pewne poniosły. Wszystko o na podstawie pogłosek o 
wojowniczych przygotowaniach Francji—cóżby dopiero by- 
ło, gdyby przyczyny były bardziej pozytywne !?.. Marka 
zniżki na 100 rs. jest to różnica bardzo doniosła—a kurs 
183.50 m. za 100 rs. odpowiada notowaniu 53.05 za 100 m. 
bez kosztów tranzakcji, czyli mniej więcej 53.20 wraz z 
kosztami. Znowa więc znajdujemy się na giełdzie war- 
szawskiej znacznie niżej równi berlińskiej, którą gonić bę- 
dzie trzeba, tembardziej, że pogłosek takich, którym giełda 
berlińska widocznie wiele daje wiary, może być z każdym 
niem coraz więcej. Notowania dnia wczorajszego były: 
189.70, 189.50, 477, 132, 132.25. 


J. WŁ 

Gńańsk 20.go stycznia. 
Pszenica cena najwyższa krajową , „77,7; , 8.35 
= „ regulacyjna bieżąca , , „,„. 7.95 
4 na dost. wiosenną. . „ „e  —— 
Żyto cena najwyższa. za polskie.. „, „, „„. 4.75 
5 E a N A ENRE E T A AID 
Hi na dostawę wiosenną , . « „ « « « . 4.90 
Jęczmień broWAMy 22.44 0 6 oo 66 6 (9 4 mo 
? na paszę e + 2 «e 2 e w m o o e s ~m 
Groch do jódzeniG« « s e © 6 6 0.0 6 619 6 © m 
2 RA PASZO e 22 2 8 aż a 0 0 0 0 6 —— 


CENY ZEOŻA 
dnia 21-go stycznia 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, 
` Pszenica wyborowa 118 — 123, średnia 110—116, ordy- 
naryjna 104—108. 
Żyto: wyborowe 82—83'/,, średnie 79 — 81, ordynaryj- 
ne 70 — 78. 
Jęczmień: wyborowy 85—89, średni 77—83, ordynaryj- 
ny ———, 
Owies: wyborowy 82—85, średni 75 — 78, ordynaryjny 
68—73. 
Gryka: 77—84. 
Groch: 80—90; 68—77. v 
Kasza jaglana wyvorowa 95—110. S 

B. Werner et Comp. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Pan R. Damme donosi z Gdańska pod datą 20-go stycz- 
nia, iż wskutek bardzo niekorzystnych wiadomości telegra- 
ficznych z Londynu, rynek zbożowy gdański opanowało u- 
sposobienie bardzo słabe. Brak chęci kupna zupełny—cbrót 
mały, a ceny tak krajowego, 


` 


jakoteż transitowego towaruQso bowy 


obniżyć się musiały dosyć znacznie, bo o całą markę n 


tonnie, 

Polską pszenicę notowano pstrą 128 i 129 funt. 148 m. 
lepszą 129 i 130 fubt. 150 m., szklistą 129 i 130 f. 150 m., 
dobro-pstrą 728 f. 151 m., czerwono-pstrą 132 funt. 152 m., 
Jasno-pstrą 131 f. 152 m., jasno aż A szklistą 127, 128 do 
132 i 133 funt. 152 do 155 m., wyborową wysoko-pstrą i 
szklistą 134 f. 160 m. 

Żyto słabo. Polskie 94 m. 

Jęczmień bez zmiany w cenie. ; 

W Libawie usposobienie bardzo spokojne. Przybywająca 
zboże w ilości do 250 wagonów dziennie, dosyć łatwo 
sprzedać byłu można 10 cenach niezmienionych, 

Żyto z dostawą natychmiastową 77'/, kop. za pud płaco= 
no—na nieco późniejszą dostawę 77 kop. 

Qwsa znaczne ilości — ceny niezmienione, przy pokupie 
dosyć chętnym. Notowano wyborowy do 79 kop. za pud. 

Jęczmień nieco iepiej—dobre ziarno na paszę po 62 i 6% 
kop. sprzedawano. 

Gryka zbyt trudny. 

Pszenicy i grochu wcale nie dowieziono. 

Makuchy chętnie kupowano po cenach dosyć wysokich. 

p | Nowym Yorku pszenica nieco niżej — 933,, mąka 
W Londynie usposobienie bardzo słabe—ceny niskie. 

W Paryżu pszenica 23.25, mąka 52.50 — usposobienie 
spokojne, 

W Peszcie usposobienie bardzo mocne—pszenica na wio- 


pg 
Wiedniu pszenica na wiosnę 9.67, żyto a 


ODPOWIEDZI REDAKCZ. 


-- Panu Sk.—Udawaliśmy się gdzie należy, lecz ży 
czenie panów przyszło zapóźno. 

— Uczniowi klasy 8:e) L. P.— W uniwersytecie pe- 
tersburskim nie ma takiego fakultetu, znajduje się tyl- 
ko specjalny zakład naukowy pod nazwą „Instytut ła- 
zarewski języków wschodnich”, Jest to zakład zamknię- 
ty, do którego przychodnich uczniów nie przyjmują, 
większość zaś pensjonarzy znajduje się na koszcie rzą- 
dowym. Ograniczeń narodowościowych i wyznaniowych 
nie ma, a oprócz patentu gimnazjalnego potrzebną jest 
znajomość języków: francuskiego i niemieckiego taka, 
aby kandydat bez błędu mógł tłómaczyć z obu tych ję- 
zyków na rosyjski i odwrotnie. Karjera dla kończące- 
go instutut łazarewski jest zapewnioną w charakterze 
dobrze uposażonych dragomanów przy poselstwach w 
Azji, poczem przy pewnych zdolnościach dyplomaty- 
cznych można awansować na konsulów. 

— Panu Xy.—Niech się pan postawi w położeniu 0- 
soby, przeciw której wymierzony jest artykuł. Czy by- 
łoby panu przyje unie, gdyby w jakiem piśmie wydru- 
kowano przeciw panu oskarżenie i gdyby na reklama- 


cję pateka okażsni pasa joł aj ajykwwnnintwiwniąc 
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— Warsz. fabr. wyrebów i opako= 
wan blaszanych, Królewska 18, Telefon 44, 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie O= 
pakowania blaszanei plakaty nablasze. (14 


Tattersal warszawski. 


„Rozrywki gimnastyczne dla dzieci 


oraz s ekeje tańców** 
w Niedzielę, d. 23 b. m. Początek o godz. 4 po poł. 
Maneż ogrzany minimum 12 stopni. (239) 


od dnia 13-go listopada 1886 r. i 


POCIAGE - porrn imit: 


Warszawsko-Wiedeńska: 4 AN- 
Pośpieszny 3 klasy .. . er s e iia $35 wiecz. 
Osobowy 3klasy «78300 0 0 | IAUTANO | po poł 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa; 6.45 wiecz, 9 20rano 

(Powyższe pociągi łączą się zi | 
drogą łódzką.) m ki 
Kurjerski 2 klasy . . FEAA KTK] 925 wiecz. | 6 1Orano 
"Warszawsko-Bydgzoska: | | TE 
Kurjerski 2 klasy . . « « » « . .| 3/15 po pot 28514 PO 
Osobowy 3 klasy . s e * + » . «| 7|—rano 10/30 no R 
Osopowo-miejscowy 3 kl. do Kutna| 5— po poł 8,356 

W arszawsko-Terespolska: | pe 
Pocztowy 3 klasy o soe « « + » 3/50 po poł 42 wiecz. 
Qsobowo-miejscowy 3 klasy . . .|10— rano Bliz rano 
mbowarowo-osobowy 3 klasy . . . |10|— wiecz.| 9| € 

Warszawsko-Petersburska: | 
Pocztowy 3 klasy . . . . . . . .|t0| Srano | 7/38 wiecz, 
Osobowy 3 klasy . . . . « . » „ [11/33 wiecz, | 4/58 rano 

Nadwiślańska do Kowla: | 
Osobowy « « « « « e Ta a © 7,50 wiecz, 8 30rano 
Osobowo-miejscowy do Lnblin« . 7 l5rano [1010 wiecz, 
Pocztowy. o > «+ arrose aAA * - | 3/25 po pot.| 2,10 po poł. 

Nadwiślańska do Mławy: 

PocZtoWy) - -nirai SES * + +... 5/50 po poł.|11/50 rano 
Osobowy . . . » * - ACZORPOJB 930rano | 8/12 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk, 

Osobowy « + * * * * * * + « . . 2150 po poł.| 2/59po poł. 


Obwodowa zkolei Terespolsk. 


ało po poł.| 3134 popoł 
osBoacno JleAi3ypob BapuaBa 10 (22) Hugapa 1887 r. 


kak sko S T zw 2 sii r" 


R _ 


O M m 


W "Pumy a 4a 


